
Piotrków, dnia 17 (30) Listopada 1902 r. 

roc~~~~1łI~~~~:~~~ 60 I 
pól rocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedYlIczego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie- Ió kop. 

kwartalnie. 

. Z PRZESYŁK.-\,: 
rocznie . . . . rb . 4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb . 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. I kop. 20 

ZaOgl?~~e~~~~~k~~iO od I 
jednoszpaltowego wiersza. petitu. 
Za ogloszenia kilkakl'otne po k. 6 

od wiersza . . 
Za reklamy i uekrologj 1 oraz ogło­

s zenia 1,agl'anlczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogł oszenia, reklamy i nekro­
logI na I·ej slI'onie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za tł omaczenie oglosz. z językón" 

obcych po 2 lcap. od wiersza. I -~I~~~~~~~~ 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Reda]wyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

cXalen d arze 
tabliczkowe ścienne, ścienne do 
zry-wania, termino,yc, notatniki 
kalcndarzykowe - do JUlbycia 

W kantorze drukarni "Tygodnia". 
(5- 1) 

na gwia~alię! 
Papiery listowe: zwykłe i fan~ 

tazyjue-oraz 
r ~ifety wizytowe. -

(3 - 1) 

Drukarnia « Tygodnia» 
uprzejmnie prosi Szanownych swych 
odbiorców o łaskawe, wczesne zama­
wianie biletów wizytowych; Nowy Rok 
bowiem poprzedza 4 1 2 dni świąt, pod­
czas których drukarnia musi być zam­
knięta, wskutek czego nie byłaby może 
wstanie wykonać ściśle na termin zwy­
kłej masy zamówień biletowych, gdyby 
te zbiegły się jednocześnie przed sa­
mym Nowym ROkiem,-- tembardziej, że 
w tym samym czasie dochodzi do 
maximum ilość obstalunków drukowych 
do wszelkich biur rządowych i pry­
watnych. (3- 1) 

~Ilo 

N ajlepsze i najtańsze pierniki 
w cukierniach 

J(. Szymańskiego. 
Biorącym za 1 rubla, dodaję za 200/0 w towarze, 

Douroć towaru wogóle i nieszkodliwość kolo­
rów w, piernikach choinkowych g\\arantuję 

(11 8) K. Szymański. 

DLUGOLETNI URZEDNII{ 
znający s~użbę kasową. i buChalteryjllą,"\lOSZukujc, bądź 
w zakrcBle tiwcJ ~pccYJalllośCl, bądź w jakiej innej, ca· 
łodzlCJlliCgO zaJęCia, w biurach instytuc~'j prywatnych , 
lub lrantorach przemysłowo-handlowych lub w kancc­
laryjach adwokackich. Wiadomość w Redakc~·i cTygo· 
dJ1la. , (3- 2) 

DWa pokoje z kuchnią 
za.70 rb. rocznic, w nowym domu Ila facyjacie do od· 
la,Ięcia w każdej chwili. Wiadomość u p, W. Otiikow· 

slocgo, dOJll Hertza, uL cKazańska > (dawnirj Garncar· 
ska) za k(1ściołcm :Farnym, (2 2) 

\\' ARSZA ,VSKA 

l ,ECZNtCA Z~BÓW 
Z pracownią ZĘBÓW SZT~UCZ~YCH 
W Warszawie rog KróiewskieJ i Marszałkowskiej M 153, 

(6- 3) 

I 

Za spokój ctn~zy 

Ś. p. FRANCISZKA REJMENT 
od będz i e się dnia 3 grudnia. jako w dni u 
imienin, w kościele po - Bernardyitskim, 
o godzinie 91/ 2 nabożeństwo. na które 
zaprasza Wdowa. 

Co robią na prowincyi młoDzi? 

Jacy młodzi'? .. 
~ asi młouzi au wokaci, lekarze, aptekarze i 

wszelkiego stanu i zawodu młouzi ludzie, któ­
rzy, z mniej lub więcej ,rażnym patentem na­
ukowym, ,rpszli w szranki życia zawouowego'? 

Co oni robią po za swem zajęciem '? jakie czvn­
n,iki świeżości i siły ,rnieśli lub wnoszą . do 'ży­
CIa społecznego? Przecież w każdem mieście 
o~iad~L ich corocznie paru, kilku, a nigdzie ich 
me ~nać jakoś - naturalnie z małemi wyjąt­
kanu. 

- Co oni robią - pyta pani? 
-- Cóż się pan tale zamy~llł nad oclpowie-

dzi~? Pytam się., co. robi ta młodzież przy by­
w~Jąca: na ~ro'~lncYJę po chleb? dlaczego nie 

:::::::::::::::::~ Widzę lch dZiałających II' instytucyjach waszych 
. społecznych, do których , jako pełni sil, nie omdla-
li jeszcze w walce życia, nie znużeni jeszcze 
jego przeciwnościami, nie zrutynowani wresz-

~___ cie duszną atmosferą, wiejący ś'Yieżością uczuć 
Dnia 26 u. m, p. Ludwik Gór:ki, prezes i ,sze~ok?ścią poglądów, mogliby wnieść pewne 

T?w. 1{red .. Ziemskiego, obchodził GO-letni ju. ozywlCme, pewną twórczość, szlachetny zapał? 
blleusz swoJeJ pracy Ha niwie społecznej. Pod- - Dobrze pani mówi _. słucham dalej. 
~zas o?chodu 'przemawiali do jubilata, między .--:- A wię~ pyt~m dalej, co robią ci młodzi, 
mnyml: 1\s. lnskup Ruszkiewicz, wręczajac mu gdzlC spędzają wIeczory, jak się bawią, dla 
złoty, medal pamiątkowy, ofiarowany przez czego nigdzie ich nie znać (jedynio tylko w 
«SWOIch» «za GO-letnią siejuę owocną»; oclczy- karnawale)'? o ezem myślą, dokąd zmierzają'? 
tał ułożony przez siebie adres IIenryk Sirn- Dlaczego, powtarzam, nic widzę ich wciągnię­
kiewicz; przemawiała depulacyja chłQpska z po- tyC~I do, p~acy w·aszej. która, bądź co bądź, uja­
łożonego w siedleckiem majątku juhilata i z<' wma SIę Jako tako'? Może starzy, zazdrośni o 
wsi okolicznych. sW.ą p.owagę, nie dopuszczają młodszych'? może 

WZl'Uszony jubilat w prostych a szczerych, bOją SIę tych młodych o zagarnięcie opinii, mo­
prostotą swoj~~ i szczerością chwytających za że boj~ się ich zapału'? Odpowiadaj-żc pan 
~ ł l d· 1 ł l w reSZCie . .,erc~ s owac I, Zlę eowa wszyst dm, bo, jak 
mÓWił, on «tylko dziękować może, a Bóg wy- .-,Dol~~·ze,. mówię.: j~ż pt:zedewszystkiem zdaje 
nagrodzić». mt Się, 1Z Ct starSI, Jak lch pani nazywa nie 

Charakter czcigodnego juhilata, że pominie- są znowu tak zazdrośni o owe stanow[ska'spo­
my znaną jego działalność w 'l'owarzvstwie łeczne" które, jak to wiadomo, są zwykle bar­
Kredytowem i Towarzystwach Rolniczycli od- dzo UCIążliwe dla spełniających je (naturalnie 
zwierciadla się najlepiej w stosunkach· jego do mówię, o stanowiskach honorowych·-bo na płat­
cbł,opów i sąsiadów . P. Górski, widząc IV pali.- ne zawsze znajdzie się dużo amatorów i mło­
szczyźnic system «skazany na zagładę i za- dych i ~tarszych). Dlaczego.nicf!1a I?łodych w l1a­
~)omnienie», porządek, stanow iący przeszkodę szyc~ 1J)stytucYJ~C?? ~o samI me garną się 
l zaporę do wszelkiego postępu, urządził w 1'0- do mch, bo samI Ich me pragną, nie tyle przcz 
ku l~GO ko10nijc chłopskie, oddając swoim skrom.ność, przez ustępstwo dla starszych, ile 
włośc.lanom grllnta fohrarczne i przenosząc fol- główl1~e przez pe,wllą .niechęć do pracy spo­
,rarln na odległe pola i pustkowia. Zawsze łeczneJ,. któ~'a :-aulera nieraz dużo cza~;u i spra­
uczynny, gotów służyć radą i pomocą swoim WIa dllzo meloedy przykrości. 
włościanom, Lud,rik Górski szczególną otaczał Czy to nie lepiej, nie wygodniej, proszę pa­
opieką służbę folwarczną, Żfl wspomnimy tylko ni, spędzać wieczory w milem choć uanalnem 
o wzorowo urządzonych dla niej domach miesz- towarzystwie'? czy nie łatwiej biesiadować w knaj­
kalnycb, o lekarzll i aptece domowej na koszt pce. lnb prz~ wincie, I~iż poświęcać się pracy 
d~iedzica założonej i utrzymywanej. Odsyłając \\' InstytUCyI społcczncJ i narażać się przytem 
Clekawych po szczegóły obchodu i ob, zerniej- na przykrości'? 
sze wiadomości, dotyczące działalności jubilata - Więc nie chcą pracować'? i nigdy pra-
do dzi.ennikó\V warszawsldch, zcl,znaczymy jesz~ cować nie będą? 
cze, zo p. Ludwik Górski zabierał również -- Duża część zapewne nigdy, tacy zamary­
głos jako publicysta w «Rocznikach gospodar- nują swoją młodość i tak zamarynowani ŻI'Ć 
stwa krajowego», omawiając w nich sprawy będąażclo śmierc~. Ni~którzy~ednak wystąpią na 
natury ekonomiczno-społecznej, oraz w takich arenę społeczną I uUlegać Się uędą o stanowI­
dziełach jak: «Uwagi nad obecnvm stanem ska, ale dopiero wówczas, gdy się podsta,rzeją 
robotników wiejsl<ich w Królestwic' Polskicm», i zapragną do swego stanowiska życiowego, prz\,­
«Nasze błędy w gospodar, twie folwarcznem» łączyć w~wrz~n zasługi społecznej, gdy staną s'ię 
«Znaczenie większej własności i Ohowiązld już «wzIętymI» lokarzami, «znanymi» ad woka­
właścicieli ziemskich», «Pogląd na slan i eko- tarni, «zabczpieczonymi» rrjentami i t. d. Taje 
nomiczne potrzeby drobnej własności ziom kiej » się uk~ada życi~, ~1e przyznaję wraz z panią, 
i innych. . że chCIałbym w~dzleć t.ych młodych, zajętych 

przy pracy; cllcJałbym lch widzicć czynnych wc 
~~ wszelkiego rodzaju towarzy, twach dobt:oczyn-
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nych i niedouroczynnych. Byłoby to z pożyt­
kiem i dla in 'tytucyj i dla nich. 

-- To dziwne jednak, przyzna pan: młodość 
powinna rwać ,ię do życia, pchać flię wszędzie, 
Wll08ić zapal i silę, a u nas jako: inaczej L. l\1oże 
prqnajmniej nęci ją dziennikarfltwo? pan otrzy­
muje zapewne ocll1lłodych dużo artykułów, tylko 
nic chce ich zap('wne pan drukować, bo , ą za­
śmiale, dla publiczności prowincyjonalnrj. 

- '''ie pani, zafltana wiam ,ię niekipdy, że 
tak mało wogóle otrzymuję owych prac lite­
rackich ze strony młodyclI. Xicchby to uyły 
litwory słabsze nawet, nawet grafol1laJl:,;kie, ale 
niechby ś\r iClllczyły o jakicI1Iś zamiłowaniu idpi, 
o jal<iejś sUP, o jakiemś rwaniu się do czegoś ... 

Szarzyzna'? .. 
- Szarzyzna. (<<Echa Plockie»). 

Wystawa hy[iBlliczno-slloiywcza w Łodzi. 
'''ystawa la, o której parokrotnie, wzmian­

kowaliśmy urządzona na rzecz Pogotowia ra­
tunkowego, otwartą zostanie d. 10 stycznia 
Hl03 r. i uęuzic podzieloną na pięć sekc}j: 1) 
naukową, 2) produktów spożywczych, 3) prze­
tworów pożywczycb, 4) lll'ządzell technicznych 
kuchni i 5) pomocniczą. 

W sekcyi pierwszej będą reprezentowane: 
moll ele i tablice z zakresu fizyjologii żywienia 
i trawienia, oraz odżywiania niemowląt; okazy 
produktów spożywczych normalnych, zanieczysz­
czonych i zfałszowanycb; mikroskopija produk­
tów; grzyby jadalne i trująco. UdzielaJ)(' uę­
dą wyczerpujące ol)jaśnicnia, w formie poga­
danek, z zakre811 hygieny żywienia i zatruć 
złemi produktami, z uwzględnieniem odnośnego 
ratownict wa. Pokazywane uęclą domowe :,;posoby 
uauania zanieczyszczonych i zafałszowanych 
produktów. Również uwzględniony będzie wpływ 
nikotyny- na trawienie, jak i zgubne działanie 
na ustrój alkoholu. W tym celu d-rzy Breg­
maIl i Grodecki odpowiednio zgrupują tablice 
graficzne, tyczące się alkoholizmu i przed­
stawią modele schronisk dla alkoholików. . 

Aby przedstawić wszystko to, co ma ZWIą­
zek z hygieną kllchni i żywienia, znajdą ~ię 
w sekcyi pierwszej okazy, modele, fotografiJ e, 
rysunki graficzne, itd., tyczące ,ię : urząclzelli~ 
rzeźni i posobów bicia by(Ua, usuwama l 

niszczenia odpadków, stanu wody do picia, 
kontroli produktów spożywczych, stanu lwchen 
puulicznycll, odżywiania dzieci i chorych itd. 
W tym celu zaproszone zostały do współudziału 
towarzystwa i inslytucyje: dobroczynne, pu­
bliczne i naukowe (towarzystwa lekarslde, 
techniczne, szkoly z pensyjonatami, szpitale, 
kolonie letnie, tanie kuchnie, ochrony, schro­
niska itp.) 

Uorganizowaniem tej sekcyi zajml0ą się: prof. 
:Milicer. prof. Lepper" dr. Polak, dr. Tchórzni­
cki, dr. Nencki, dr. Nussbaum, dr. Janowski , 
dr Serkowski, mag. Białobrzeski, dr. Sterling, 
prof. Fuchs, illż. Arkuszewski, dl'. Kwaśniewsl,i, 
dr. MayuauIl1 i dr. Grodecki. 

~ekcyja druga i trzecia ouejmą okazy pro­
(Iuktów spożywczych, surowych i ich przetwo­
rów. Dział ten będzie najliczni~j reprezentowa­
ny: zgłoszenia napływają do Komitetu obficie. 
Główną atrakcyją tycb sekcyj, a być może i 
calej wystawy, będzie poglądowe przedstawie­
nie przeróbki materyjałów , lirowych i produkcyi 
przetlYorów spożywczych. Prof. B. Pawlewski 
i dr. lU. Kowalski produkować będą na miej­
scu cukier za pomocą specyjalnego modelu, 
zaopatrzonego w motor gazowy; wouec publi­
czności odbywać się będzie przeróbka umaków 
na krajanki, dalej sok dyfuzyjny, oki filtrowane, 
cukrzyce i cukier. P. Baul1l z Płocka przed­
,tawi produkcyję cykoryj, p. Ast-przeróhkę 
ziarna na mąkę i zaprodukuje na miejscu 
różne systemy młynarst.wa. Dalej znajdą się 
na wystawie produkcyj e: mleczarstwa, sero­
warstwa itp. W tycb działach, gdzie nie można 
ze \\'zględó\r technicznych przedsta\vić samej 
produkcyi (wyróu piwa, "'in owocowych itp.), 
pokazywane będą materyjały surowe, produkty 
l)rzejściowe i ostateczne wraz z oclpowiedniemi 

TYDZIEN 

tabl i C i111l i , objaśniancmi przez specyjalistów. dzi podjęlo.? zapoczątkowania grona ludzi dobrej 
Aby wystawa była wRzechstronną, Komitet woli starania co do ur.?:q,d:i$enia wystawy hygie­
postanowił w sekcyj ach, o których mo\\'~, zgru- 1/iczno-spożywc.?:ej lU Łodzi, 10 tej nadziei, że 
pO"'ać kolekcyj e zboża, mąki. kaszy. wm 0\\'0- przpclsi§wzif}cie fo poprze caly nasz ogól) et prze­
cowych itd. Zaproszeni zo, tali do tych uziałów dewszystkiem przedstawicielstwo tegoż - prasa 
ouywatcle ziemscy. chemicy, technicy, specyja- polska. 
liści w danych zawodach, oraz odpowiednie Z tego powo(lll zwracamy się do Szanownej 
naukowe instytucyje: muz('um pszcz('lnicze, la- Bedakcyi z uprzejmą proś.bą o poparcie nasz~j 
boratoryjulll CnkrO\\'llicze i pi\\'owarRkie to- wystau·y. zarmaczajqc, że pragn{}libyś1J% etżfb.v 
\\'arzyst wo ogrodnicze, towarzy 'lwo przel11y- zg~'llpowal1e liCI /liej były okazy ~v Sp?S~~ t~h) 
słowe i rolnicze, pp. uar. K. Les8er, K. Je- kto!'yby poglctclo!v? wS~i',(lzal, co ~ w Ja7.un 8to­
żewski, redaktor II. Kotlubaj, instruktor m1e- Plll~( C!?Sk01~alos~1 poswrl~my,. c~ zamzem dal 
czarst wa Z. Rudowski i wicIu innydl. 1JWZllOiiC. zw~.edza7q,cYI1~ OSt~.~III.g(;W jJe!v~~ego wy~ 

._ekcyja czwarta, organizowana przpz techni- ob1'Ctiel1i~ l1le~.lJlko ~ Ja,kOSC', I, Iyartoscz, lfCZ ." 
Mw, il1źynipró", i uudowniczych wystawi mię- o ~C!!tICO}'Stww ~1/(tJdI/Jątych Sl~ na Il'.l/stall'/p 
dzy illlwmi kom pletnir urządzone: kuchnię okazolI'. . , . . 
wżoro\rą i :-;l<lep flpOŻywczy wzorowy. ~)iel'w::;z~- !)}'agl.lrhbysm~) ~lż~b~ i~ .Wljiitaww . n~lz~~tl 
rzędne powagi technicme z całego kr~J II rokują wZŁgly. mstlJtucy~e, Ja7, l'OUCt1 ~.IJstwa lekm s7v~e) 
powodzpnh' tej sekcy i. Znajdą s ię w niej i typy hY.9ien~czl.1C) 8zp~{ale) przytulki) ~omy ZCli:OWi~b: 
różnych kuchen, ol~jaśn ienia 8posobó'" zaopa- przedsl~blO)'stl,c~ p}'zemY8lo~~'f) Juk cl~/t'lerl1le, 
trywania na zimę spiżarll i pi wIlicy, 8ystemy brol/'~ry, r-:e,zlll~, . mleczar~l.i~) 8ero:~'arme, lII!y~ 
prawidł01rej wentylacyi kuchennej, śrollki U,'llwa- II!), .tabl.·!)k~ cl.IWrl.,y, emaln dc~.: fachowcy) .Ja7. 
nia wilgoci w l\l1chni oraz tępienia owadów (,Ilkwnllcy, pzekarze) m~s(lrze, kotla!'ze) stotar.<~, 
i szczurów, wzory ubran kuchar!'k, kucbarzy, 7.;osz;ykarz~, bednarze. It~l.j 1l'iiZe~ktego roclzryu 
rzeźników itd. Pożądanem jest, ażeby niet,Vlko 'lV.lJnrt{a~7cil1a pOII.b h!)giel~ tCzllo.spozyw~.gemj pr~.l/­
\Tiększc firmy, ale i maIl', a nawet ci rohnicjsi rząd!f l .'Iarądzl~t) slu.2:ą,ce do ll'ytworslwa dcl. 
kupcy i rzemieślnicy (bednarze, kotlarze, Ślll- Terlnw otwarcl:/ wysta/cy lVyzn{~czon.IJ zoste~l 
sarze, koszykarze itd.), przedstawili na wy- 11(/ d. 10 styC.ml~t 1'. p .. a t/'lWC OUet b§clz/e 
stawie choćby naj mniejsze owoce ,wojrj pracy, p1'zez (lI~'a t!Jgodme. 
choćhy po jednym przedmiocie; w taki bowiem -----
tylko spos6b możliwe bęclzie zgrupowanie cało­
kształtu wytwórczości krajowej. W dziale tym, 
na piecach i kuchniach różnego systemu: cukier­
nicy, restauratorzy, gospodynie i kucharki 
ubiegać się będą o palmę pierwszellstwa w re­
kordzie kulinarnym. Do relwrdu tegu już za­
meldowala się 'cuk iel'l1i a i piekarnia pani P., któ­
ra zadeldarowała przysłanie na konkurs pail ­
faszerowane szczupaki, a pani S. zobowiązała 
się pokazy,rać przyrządzanie na mirjscu potraw 
dla chorych. Panie, odznaczone na konkursie, 
otrzymają upominki wartościowe, służące - na­
grody pieniężne. 

Nader interesująco zapowiada się także sek­
c.vja piąta: zastaw i naczyil stołowych, mająca 
na celu zarówno hygienę, praktyczność i względy 
estetyczne. Naczynia kuchenne, spiżarniane, 
racyjoualnp pudła (ze szklanemi przykrywami 
i z wentylacyją!) dla sklepó,,' spożywczych i 
kolonijalnych, koszyki, sprzęty kuchenne, bieliz­
na stołowa samodziałowa, aż do nakryć, ubrań 
stołów, menu artystycznych itd. wszystko to 
ma być reprezentowane przez tę sekcyję, orgaui­
zacyją której zajmują się panie, artyści-malarze, 
specyjaliści w danym zakresie i inni. 

* * * 
Komisarzelll IYysLawy jesL pan Bronisław' Choj­

nowski, kierownikielll naukowym - dr. Sl. Serkow­
ski. Kancelarl'ja Lymczasowa mieści ię w lokalu 
Pogotowla ratunkowego (Łódź, Spacerowa !l2 11). 

Wystawa odbędzie się, nieodwołalnie, w czasie 
od lO-N stycznia H103 r., w bardzo obszernym 
gmachu fabrycznym przy ul. Spacerowej. Sale są 
obszerne, widne, wysokie, mogące pOlllie~cić najwię­
ksze pawilony. Dekoracyją wystawy kierują artyści­
malarze pp. IJeop. PilicholVski i Strz. Prószyllski. 

W myśl zaLwierdzonego regulaminu, przez kilka 
tylko Lygodni zgłaszać się je 'zcze mogą wy tawcj' 
do Pogotowia ratunkowego IV Łodzi z deklaracy.iami 
i oznaczen iem miary żądanych miej c. Ze względu 
na królkość czasu, w interesie samych wystawców 
pożądanem jest wcześniejsze zapisywanie się i po­
danie wyczerpującego opi 'n zadeklarowanych ekspo­
natów, ponieważ obecnie iuż układa się bogaLo ilu­
strowany katalog. 

Nagrody udzielane będą w postaci dyplomów 
honorowych, medali zloLych, srebrnych i bronzowych 
(wielkich i malych), li sLów pochwalnych, podzięko\yań, 
upominków wat"Lościowych i nagród pieniężnych. 

Na czele wystali' )' stoją prolekLorowie pp. Edward 
Herbst, Juliusz Kunitzer, Iguacy PoznaIlski, Leon 
Chrzanowski, ks. rel,to, Z. Chelmicki. 

~ 

- Od zarządu Pog'otowia ratunkowego z 
Łodzi otrzymaliśmy list lIastgplljący: 

Szanowna Redakc.tJJo! 
Zamierzając pOfmajomić spoteczellsllco z isto­

tą hygieny żywienict) tud,;;ież wytwórstwem, ])0-

zostCtjącem iD stycz1wści z hygieną żywienia, 
Towarzystwo clominej pomocy lekarskiej w Ło-

Ciekawym przyczynkiem do kwestyi: 
c.zy (IJlko miast({ )Jolożol/e ~v dobrych wantll­
kaclt jJrzyrocl,gonyclt moge[; dojśf do posiadali la 
wlasnego przemysl'u jest referat, przeustawiony 
przed panI uniami w magistracie łódzkim, przez 
inż Lindleya, przeclsiebiorcę budowy wtem 
mieście Iyodociągów i kanalizacyi. 

Jak się okazuje z referatu, opartego na pod­
stawie gruntownych i szczegółowydl badaI'l, 
miasto Łódź w dość rozległym promieniu nie 
posiada nigdzie obfitszych 7.rólleł wody, zdatnej 
do Ilźytku. W poszukiwaniu ich inż. Llnd1ey 
dotarł aź do Pilicy, której dopływy i źródła 
zbadał na przestrzeni 100 wior:,;l: następnie 
u(lał się nad Wartę i jej dopływ Widawkę. 
\Y celu dokładnego zoryjentowania się w sy­
tuacyi, trzeba będzie jeszcze IV naj bliższym 
czasie przedsielniąć roboty na tępnjące: zlli­
wclo\\Tać SZORę z Łodzi przez La, k, ZdUllską­
Wolę i Pstrokonie, aż do ujścia Widawlci. 
oraz zniwelować miej, cowości na zachód od 
kole i Kali skiej, we wsiacb Retkinia, Rokicie, 
Brus i Żabieniec. Wkrótce też biuro kanaliza­
cyi i wodociągów w Łodzi przystąpi do robót 
okolo wiercell próbnych pod Sulejowem i To­
ma, zowem. Bardzo być może. iż wodę wypa­
dnie sprowadzać z jednej z wymienionych powy­
żej miejscowości. Warto nadmienić, iż odle­
głość ich od Łodzi wynosi około 6-7 mil. 

Wydatki na dotychczasowe przedwstępne ro­
boty wynoszą juź 9J 00 rb. Tymczasowy kre­
dyt na tudyja wyznaczony był w wysokości 
15,000 rb.; suma ta jednak okazała się zuyt 
małą, wobec czego komisy ja kanalizacyjno-wo­
dociągowa wystąpiła do władz wyźszych z 
prośbą, O powiększenie tej sumy o 29,000 ru" 
mianowicie: 12.000 ru. na utrzymanie biura 
i rohotnikó\Y, 10,000 ru. na przeprowadzenie 
robót wiertniczych i 7,000 na urządzenie próu­
nej stacyi oczyRzczania ścieków. 

Wydatków tych, dosięgających sumy dość 
poważnej, nikt naturalnie uważać nie uędzie 
za niepotrzeblly zbytek. Łódź musi mieć woclo­
ciągi i kanalizacyjg) więc l)l'zed żadnemi ofia­
rami cofać się nie może. 

z SĄDÓW. 

Wla~cicielll1ająLku Rzeczyca, p. Janusz S. wystąpił 
przeciwko z!~rządowi Księztwa Łowickiego z powódz­
twem, \V którem domagał się zasądzenia od pozwa­
nego sumy 4536 rubli 78 kop., lyLnłem wynagrodze­
nia za szkody i sLratl', zrządzone przez zwierzynę, 
utrzymywaną w la ach KsięzLwa, graniczących z ma­
jąLkiem powoda. Zbadani w sprawie niniejszej świad­
kowie u~t.alili, że IY jesieni 1900 roku dziki i jele­
nie niejednokrotnie wychodziły dużeJlli sLadami z la­
sów pozwanego na zasiane pola powoda i tratowały 
je. Wiz)~a sądowa ustaliła, że zasiewy zostały uszko-
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dzone, najbardóej na Lych polacli, l{tóre bezpo~rcdnio 
stykl\ią się z lasami Księ twa. 

Sąd okręgowy, rozpoznawszy sprawę niniejszą, 
przedewszystkicllI przyszedł do wniosku, że wniesiona 
przez pozwanego, dopiero na posiedzeniu sądolVem, 
prośba o zbadanic ~wiadków, II' celu ustalenia faklu, 
i ż zwierzęta, które wyrządziły szkodę IV polu, są 
wJasnością powoda, nic może być uwzględnioną, po­
nieważ zeznania takich ~wiadl{Ó\V. wobec jednogło~­
nych zeznal1 świadków, zbadanych na żądanie powo­
da, nie mogłyby m i eć żadnego wpływu ua wynik 
prawy. 

W dalszym ciągu sąd ol<rttgowy uznaje, że , cho­
ciaż wogóle za szkody, zrządzone przez z\\"ierzynę 
do nikogo nie należącą, nikt nie moźc odpowiadat\ 
to jednakże w danym wypadln1, ponieważ zbadani 
świadkowie ustalili, że zwierzęta te ą utrzymywane, 
karmione i ochraniane IV lasach, należących do po­
zwanego, ten ostatni IV myśl ' art. 1386 kod. c)"\y. 
powinien odpowiadać za szkody. OdpowiedzialnoM 
zarządn Księstwa Łowickiego wypływa również z art. 
1382 kod. cyw. Ponieważ zgodnie z art. 1383 kod. 
cyw. każdy odpowiedzialny jest za szkodę, jaką zrzą­
dził nic tylko swoim czynem, lecz nadto swojcm nied­
balstwem lllb nierozlropnością, zatcm pozwany. I,tó­
ry, jak to ustalili świadkowie, trzyma w swych la­
sach znaczną iloś6 zw ierzyny, obowiązany był dowieść, 
iż przedsiębrał odpowiednie środki, aby ochroni6 swe­
go sąsiada od szkód, jakie zwierzęta te mogły mu 
zrządz i ć; !"ymczasclll pozwany dowodów takich nie 
złożył. 

Przechodząc do okre~lenia wysokości slra t. zrzą­
dzonych powodowi, sąd okręgowy uznaje, iż twier­
dzenie pozwanego, że biegl i nic byli lY możno:lci 
obliczy6 dokładnie strat, ponieważ nie wiedzieli, ja­
ki urOdzaj będzie w przyszłym roku, nie jest 'łuszne, 
gdyż biegli przekonali siQ naocznie o tem, jaka prze­
strzel1 pół została slratowana i o ile zasiewy zosta­
ły u~zkodzone; ocen i ając zaś slraty, biegli brali na 
tamgę tylko czysty dochód. 

;/; tych względów sąd okręgowy przyszedł do wnios­
ku, że biegli zasadnie oszacowali straty powoda na 
sumę 4536 rubli 78 kop. 

, I : ~Ooł*<.! 

Od Redakcyi. 
Z dniem ] stycznia 1903 r. kończy 

«Tydzień » lat XXX swego istnienia, a XXV 
swei egzystencyj pod obecną redakcyją. 

Z tego powodu odezwał się z Łodzi ży­
czliwy koleżeJ1Ski głos «Rozwoju», napo­
mykając o jubileuszn i-o rzekomych ja­
kieM zasługach .naszych. Dziękując Sza­
nownemu Koledze «Rozwojowi» za jego 
pamięć i życzliwe sło,,-o, musimy zastrzeclz 
się jak naj kategoryczniej przeciw wszel­
kim z tego powodu osobistym jubileuszom. 

D wudziestopięcio-Jecie istnienia «Tygo­
dnia» święciliśmy już przed pięcin laty przez 
wydanie bardzo obszernego numeru jubi­
leuszowego; co się zaś tyczy nas samych ­
to przypuszczamy, że 25-Ietnia nasza służ­

ba publiczna była prostym obowiązkiem 
społecznym; gdzie zaś jest mowa o obo­
wiązku, nie może być mowy o zasługach. 
Jedno drugie zupełnie' wyklucza. 
~ 

- W dniu 27 b. m. t. j. w ubiegły czwar­
tek, jako w wysoce uroczy. tą rocznicę urodzin 
Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani, Ma­
ryi Teodorówny, odbyły się z rana w świą­
tyniach wszystkich miejscowych wyznall solen­
ne nabożeństwa-wieczorem zaś miasto było 
iluminowane. 

- W Niedzielę, d. 23 b. m., odbyła się 
w Petersburgu konsekracyja nowomianowane­
go biskupa dyjecczyi kujawsko-kaliskiej ks. 
Zdzitowicckiego. O ingre ie, }{(óry ma się odbyć 
d. 2 grudnia we Wlocławlm, podamy osobną 
wiadomość. 

- Pełniącym obowiązki wice-guberna­
tora piotrko\\"slliego-wcclług urzędowych in­
formacyj - mianowany zOf>tał podpułkownik 
Reinhardt. 

TYDZIEŃ 

Do miejscowych czytelników «Tygod­
ni~L», którzy opłacili prcnumeratę z odnosze­
niem do domów, zwracamy się z pr08bą, by 
wręczających egzemplarze naszej gazety nie 
obdarowywali żaclnemi datkami, gdyż za odno­
szenie nic im się nie należy. 

- Bazar przedświąteczny. W celu po­
mnożenia środków Towarzystwa Dobroczynności 
dla chrześcijan, które wobec podrożenia arty­
kułów spożywczych, zarówno jak i ostrej zimy 
mieć będzie więcej niż kiedy kol wiek biedy do 
wsparcia, zakrzątnięto się około zorganizowa­
nia bazaru, na którym panie w strojach ludo­
wych zajmą s i ę sprzedażą bakalij, owoców, 
pierników, kart pocztowych itp. Hasłem zaba­
wy będzie: «Bez km·oty» ceny zwykłe, zupełnie 
stałe, bez żadnych naddatków. Pana wic lcupcy 
uproszeni przez Towarzystwa Dobroczyności, 
mamy nadzieję chętnie oddadzą towary swoje 
w komis, ofiarlljąc na rzecz Towarzystwa pe­
wien procent od cen detal icznycL. Stroje pań 
mają być ściśle ludowe. Kierunek balowy zu­
pełnie wyłączony, a więc będą: wełniaki, kwieci­
ste perkale, płótnianki, gunie, ' za.linówki i t. d. 
Większość paI'l ścisłość etnograficzną obiecały 
zachować aż do obuwia. Jest nadzieja. że piotr­
l\Owianie i okol ica poprą usiłowania urządzają­
cych bazar, i, będąc zupełnie zabezpieczonymi 
od koro t y, zechcą licznie odwiedzać salę Dobr. 
i robić w niej przedświąteczne zakupy. Urzą­
dzenie bazaru projektuje się IV d. 20 i 21 gru­
dnia i w ostatnią sobotę i niedzielę adwentu. 
Cena ,rejścia kop. 30. 

- Odczyty. W dniu ł grudnia, o godz. 8 
wieczorrm Dr. Weinzieher wygłosi w sali To­
warzystwa Dobr. na korzyść tegoż Towarzystwa 
odczyt «O lecznictwie i szctrlatwlach». Następ­
ny odczyt wypowie Dr. Rosłan: w dniu 13 gru­
dnia « Nieco o medycynie, • lekarzach i Ch01·ych». 
Ponieważ teatr miejscowy, z powodu niesłychanie 
wygórowanych żądań goszczącego u nas Towa­
rzystwa, staje się dla przedstawiCll amatorskich 
nieprzystępnym, sądzić należy, że miejscowa 
puuliczność skutecznie poprze odczyty: i jako 
odczyty i jako źródło dochodu dla Towarzystwa 
Do broczynności. 

- Plac wyścigowy w Piotrkowie. Mini­
steryjum . praw wewnętrznych zawiadomiło tu­
tejszą władzę gubernijalną, że nie znajduje prze­
szkód do oddania w 24-letnią dzierżawę Towa­
rzystwu wyścigów w Pławnie placu miejskiego 
IV Piotrkowie, przestrzeni 72 morgów 2 prą­
tów, dla urządzenia toru wyścigowego. 

- Sprawa utworzenia w Brzezinach To­
warzystwa wzajemnego kredytu zdaje się w 
nieclługim czasie będzie załatwioną, ponieważ 
naczelnik miejscowego powiatu --jak nam ko­
munikują-przedstawił do p. Gubernatora osta­
teczne dane w tym względzie, z bardzo przy­
chylną opiniją. 

- Z 'romaszowa. Sporządzono i przedsta­
wiono do zatwierdzenia władzy wyższej budżęt 
miasta na rok 1903, według którego przewi­
dziany dochód wynosi 37671 rb. 33 kop., roz­
chód zaś 11165 rb. 75 k. Zaległość dochodzi do 
19830 rb. 26 lc.; kapitałów umieszczonych w 
banku pallstwa m.iasto posiada 37671 rb. 33 k. 

- Zgierz otrzymał dwie latarnie systemu 
Waszyngtona, naśladl1jące światło elektryczne. 
Jest to zapoczątkowanie starań około ulepsze­
nia zgierskiego oświetlenia. 

- W S-klasowej szkole handlowej ,,- Ło­
dzi, zgodnie z wynikiem wspólnych obrad per­
sonelu nauczycielskiego i rOdzicó,,·, postano­
wiono przedłużyć przerwę obiadową do 3 go­
dzin, oraz znieść stopnic z po zczególnych od­
powiedzi. 

--- Zapadły następujące l)Ostanowienia ko­
mitetu ochrony leśnej: wstrzymać wyrąb drze­
wa: 1) w b. majątku Wola-Cyrusowa w pow. 
brzezińskim, należącym do stowarzyszenia wło­
ścian; 2) na rewirach, wydzirlonych z majątku 
Dobranice w pow. piotrkowskim, należących 
do włościan; 3) na rewirze Joi~ 3 w majątku 
Zimna-woda w gminie Brzcźnica w pow. 110-
woradolllskim i zabronić nicograniczonego ko­
rzystania z rewirów j\~:.\1 1 i 2. 

- Godne uznania. P. Janusz Szwejcer, 
właściciel dóbr Rzeczyca (w powiecie rawskim), 
i p. Jan Pleballski, właściciel dóur Izdebno 
(powiat warszawski), "'pisali swą służbę fol­
warczną na człon},ów rzeczywistych warszaw­
skiej Kasy rojników i ogrodników. Zostali rów­
nież c~łonkami Kasy oticyjaliści dóbr Złoty 
Potok (gnIJ. piotrkowska) i dóbr Slupi~ (pow. 
mie(jho\\'sl<i). 

- "Ogrodowa" w Częstochowie. W Slr o­
im czasie rząd guhernijalny zezwolił na zabru­
kowanie lll. Ogrodowej w Częstochowie. O oe­
cnie, jako dodatek do wzmiankowanych roMt, 
zatwierdził kosztorys na przeprowadzenie obok 
rzeczonej ulicy podziemnego kanału. Wydatek 
ten obliczono na sumę 1676 rb. 

-- Piotrkowski sąd oln'ęgolVy będzie wkrót­
ce rozpatrywać ciekawą sprawę rozruchów 
częstochowskich. W sprawie tej staje przeszło 
170 osób, z których 70 w charakterze oskar­
żonych; koło 100 zaś w charakten~e świadków. 
Rozprawy sądowe toczyć się będą w Często­
chowie. 

- Tuszyn, od lat wielu słynny ze swych 
ożywionych targów i jarmaków, na które ścią­
gają z okolicy w promieniu kilku mil nietylko 
liczne rzesze ludności wiejskiej, ale również 
gromady rozmaitych przekupniów i rzemieśli­
ków z towarami, ubiegał się nieclalyno o Hero­
stratową (w miniaturze) sławę. Oto zebrało 
się grono miejscowych majstrów chrześcijan 
rozmaitego cechu i ukuło podanie do p. Guber­
natora o ... ni mniej ni więcej, tylko o zabro­
nienie obcym przckupniom przyjeżdżać z to­
warem i h andlować IV czasie targu. Rzecz 
naturalna, że podanie godzące IV samą zasadę 
hancllu zostało odrzucone. Faktycznie prawo . 
mieszczan tak źle nie stoi, bo pomimo przyjaz­
du obcych, dwu tylko z pośród owych niefor­
tunnych petentów zdołało sprzedać na ostatnim 
targu za 100 rub. słoniny i sadła i za 30 rb. 
wyroMw rymarskich. 

- Piękny kielich mszalny i ozdobną haf­
towaną stułę ofiarował ella kościoła w Tuszy­
nie urodzony i wychowany w tym mieście, dłu­
goletni prefekt w Instytucie głuchoniemych w 
Warszawie, ks. Piotr Busiakicwlcz, dziś kapłan 
emeryt. Dary tc, otrzymane z powodu ju1Jile­
uszu swego kapła11stwa, ofiarodawca doręczył 
proboszczowi TlIszyl'lskiemu, ks. kanonikowi 
Charubie. 

- Do gruntowego odnowienia d wuldaso­
wej szkoły w Tuszynic mają przystąpić z wio­
sną r. p. mieszkal'lcy osady. Koszta odnowie­
nia, uchwalone przez zebranie miejskie przed 
kilkoma laty z zysków kasy pożyczko,,"o-oszczę­
dnościowej, dopiero przed kilkoma tygodniami 
uzyskały zatwierdzenie władzy w Petersburgu, 
jednocześnie z funduszem na odnowienie budyn­
ku kancelaryi gminnej. 

- Jedno z Towarzystw ogniowych aselm­
racyjnych, odmówiło, jak donosi korespondent 
«Kur. Warsz.» udzielenia straży ogniowej ocho­
tniczej IV Tomaszowie jakiejkol wiek ofiary, 
pomimo, że prośba zarządu straży była wywoła­
na istotną potrzebą, z powodu zoyt szczupłych 
funduszów tej że. 

- Ustawa szkoły 7-klaso\rej hancllowej IV 

Tomaszowie-Rawskim uzyskała zat \\'ierdzenie. 
W krótce też ma być zwołane zebranie, IV ce­
lu dokonania wyborów na członków rady opie­
kuńczej. Że zaś budynek szkolny jest na 
Ulcollczeniu, a jedna z firm miej scowym zaofia­
rowała się dać urządzenie wewnętrzne, może­
my więc spodziewać się, że z początkiem prz.l­
szłegu roku szkolnego nowa uczelnia zostan ie 
otwarta. Wypada przytem zazllaczyć, że pro­
cent uczuiów żvdów został \re zmiankowanej 
szkole ograniczony do -w. 

- Pomimo znacznej bardzo, 00 2.000 rb. 
rocznie wynoszącej sumy, którą obywatele 1'0-
maszowa, zmuszeni są wnosić do kasy miej­
skiej na ośwjetlfmie miasta- oświetlenie to 
nic wytrzymuje najlżejRzej krytyki; przedsię­
biorca llOwiem lekceważy f-iolJie w najwyższy 
sposób wzięty na siebie obowiązrk, ufny snać, 
w to, że miasto nie zdobędzie się na ellcrgi-



c:.miejszy krok, któryby go pozoawił dotych­
czasowego zarobku. 

- Towarzystwo akcyjne przemysłu c]le­
micznego w Pabijanicach. Towarzy two osią­
gnęło w r. z. zysku brutto rub. 112,76"* i zu­
żytkowało z tego na amortyzacyję nierucho­
mości i ruchomości 35,189, na powiększenie 
kapitału zapasowego 3,811, na tantyjeJl1ę dla 
członków 7.arządu U,482. na podatek procento­
wy 5,943 i na dywidendę 52,500, t. j, w sto· 
sunku 70/0. 

- VI-y Zjnzd przemysłowców górniczych 
Królestwa Polskiego zwołany został do War­
sza wy na dzieil 10 marca r. 1903. Prezesem 
zjazdu mianowany został naczelnik Zachodnie­
go Zarządu górniczego n:eczy\\"isty radca sta­
nu Dmitrjewskij. 

Program zjazdu jest następluacy: 
1) Wysłuchanie sprawozdania Rady Zjazdu 

przemyslowców górniczych; 2) O środkach roz­
woju pr7.emysłu węglowego; 3) O środkach 
rozwoju przemysłu żelaznego; 4) O środlmch 
roz"Toju przemyslu cynkowego i ołowianego; 
5) O środkach rozwoj u eksploatacyi innych 
pożytecznych ciał kopalnych; G) O różnych 
środkach ogólnych, mających Jla celu rozwój 
wszystkich gałęzi przemyslu górniczego; 7) O 
zabezpiec7.Cmiu robotników górnic7.ych i hutni­
czych na wypadek choroby starości i niezdol­
ności do pracy i 8) Wybory osóo na urzędy 
zjazdu. 

-- Pogłos1m, o m3jąccm rzekomo nastą­
pić porzuceniu przez inżyniera H. Kondrato­
wicza stanowiska dyrektora kopalni «Saturn» 
oka7.uje się nieprawdzi\\'ą. 

- Wywóz węgla drogami żelazncmi z ko­
palII zagłębia Dąbrowskiego w ciągu m. paź­
dziernika r. o. przewyższył wywóz zeszloroczny 
w tymże miesiącu o 277 2 wozy. Gdy bowiem 
w roku zeszłym wywiezioI1o w m. październi­
ku 26725 wozów w ub. miesiącu r. b. -
29497 wozów. 

- Nomiuacyje. Pom. sel,r. sądu okręgo­
wego piotrkowskiego p. Stanisław Duszyński 
mianowany został sędzią gminńym I okręgu 
powiatu będzińskiego w Dąbrowie; młodszy 
kandydat do posad sądowych przy moskiew­
skim sądzie olu'ęgowym p. Tadeusz jJiecewicz­
sędzią gminnym IV okręgu powiatu będzińskiego 
w Koziegłowach. 

-- W Zawierciu ma stanąć niezaclługu, obok 
dotychczasowego wielkiego pieca p. HuldszY11-
skiego nowy piec, walcownia żelaza i stalo­
wnia. Przedsięwzięcie to zostało zdecydowane 
na zwołanym do Gliwic przez p. Huldszyńskie­
go zebraniu. Zeoranie to zostało zorganizowa­
ne z powodu oraku popytu na żelazny suro­
wiec i w celu uniknięcia coraz większych strat, 
spowodowanych stagnacyją. 

- Nowozałoźoua resursa w Zawierciu 
organizuje się na dobre: na odbytem w ubie­
głym tygodniu pierwszym zebraniu człon1ców 
postanowiono odnowić przeznaczony na resursę 
budynek, oraz zakupić odpowiednie umeblowa­
nie. 

- Ustawa liasy pogrzebowej w Zawier­
ciu uzyskała zatwierdzenie ministeryj um spraw 
wewnętrznych. 

- O wagony sypialne klasy III, na linii 
Warszawa-Sosnowiec dr. żel. War.-Wied .. do­
pomina się «Kury jer Sosnowiecki», słuśznie 
tw ierdząc, że pod względem schludności, cie­
pła, światła i snu pasażerowie Id. I, II i III 
na jednych i tych samych prawach winni być 
postawieni. Za wprowadzeniem tej inowacyi 
przemawia i to, że ludzie pracy (których wła­
śnie w Id. III najwięt.;ej) dla oszczędności C7.a­
su wybierają właśnie pociągi nocne. 

-- Ustawa Sosuowieckieg'o Towarzystwa 
wzajemllego kredytu została zatwierdzona. 

- Z otwarciem ruchu pocztowo-pasażer­
skiego na drodze żelaznej Warszawa - Kalisz 
będą wprowadzone następujące zmial.lY co do 
traktów pocztowych i stacyj w guoernii piotr­
kowskiej: 1) będą zamknięte trakty pocztowe 
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od łJowicza przeli Zgierz-Lódź-Pabijanice i Łask 
do Zdul'1skiej - Woli i od Widawy do Sieradza 
zo zniesieniem i stacyi pocztowej w Pabijanicach 
oraz ze zmniejszeniem kompletu koni: w Zgie­
rzu o 2 i w Łasku o 10; 2) otwarty oędzie 
nowy trakt pocztowy od Widawy do Łasku, 
długości 23 J / ~ wiorst, z dodaniem jednego ko­
nia na s tacy i \Y ida wa. 

- Sezou budowlany zamknięty zostal w 
gub. piotrkowsldej z J. 23 Jlstopada. 

- l\lagistl'at łódzki, mając na względzie, 
że personel służhy ogrodowej miejskiej, z po­
wodu zwiększania się liczby ogrodów publicz­
nych i skwerów w mieście, jest niedostalecz­
ny, postanowił powiększyć go, utworzywszy 
posady: 3 go pomocnika głównego ogrodnika. 
z pensy ją 500 rb . i 8 slróży z pensy ją po 2,10 
rb. Urząd gulJernijalny, przyjąwszy przychylnie 
ten projekt, przedstawia go do zatwierdzenia 
ministeryj lLm. 

- W Łodzi mają powstać pierwsze w Kró­
lestwie km sa dla palaczów kotłowych, zorga­
nizowane przez Tow. udzialowe przemy. łow­
ców okręgu łódzkirgo dla zakupu węgla. Kie­
rownikiem kursów ma b.YĆ inż. Erbrych. Nit 
początek projektowane jest przyjęcie 150 kan­
dydatów. 

- Pracownia dla kobiet. Niejaka l). Ali­
cyja Nowicka wystąpiła do p. Gubernatora 
z podaniem o pozwolenie przeniesienia z War­
sza wy do Lodzi artystyczno-przemysłowej szko­
ły - pracowni dla kobiet. 

- - Sekcyje: techniczna i pomocnicza, usta­
nowione przy łódzkiej wy. tawie kllcharsko-hy­
gienicznej ułożyły już regulaminy. Oferty, jak 
donosi «Kur. Codz.», napływają obficie. 

- Nowy szpital dla clzieci ma stanąć w Ło­
dzi. W tych dniach' nadeszło pozwolenie na 
zbieranie w tym celll składek do wysokości 
100,000 rb. 

- Trzy nowe szkoły elementarne i cztery 
oddziały równoległe w takichże szkołach już 
istniejących postanowił otworzyć magistrat łódz­
ki. na koszt obywateli Łodzi. 

- Łódzkie Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy majstrów fabrycznych skonstytuowało 
komitet odczytowy, którego zadaniem ma być 
wyszukiwanie prelegentów i systematyczne 
odczyty treści technicznej. Pierwszy odczyt 
«O metalach» wygłosi inżynier N abielski. 

,', Ś. p. Juljan IIInIe,. wlaśeieiel Olszowy, 
7-" długoletni sędzia gminny, zmarł d. 19 

b. m. przeżywszy lat 69. Nabożeilstwo 
żałobne i wyprowadzenie zwłok na stacyję Ro­
kiciny nastąpiło w d. 22 listopada. Zwłoki 
ś. p. Juljana :Malcza zostały pochowane w War­
szawie. 

- Dla ochrouy M 2 na ręce opiekuna 
Księdza Szabelskiego nadesłali W.W. Czajkow­
scy z Belzatki 5 korcy kartofli l\Iiniszewski z 
Witowa 10 korcy, J\Jaterowie dwa paltoci1d i 
obuwie, Nakonieczny paltocik, oraz Trzecińska 
rb. 1 kop. 15. Za dary te łaskawym ofiarodaw­
com szczere «Bóg zapIać w imieniu ul!Ogicb 
wychowailców składają, i dalszym względom 
ludzi cloorej woli i szlachetnego serca polecają 

Opiekunka, H. Strahle1"ou'a 
Opiekun Ksictdz S. Szavelski. 

- Kronika wypa<lków w gnberllii }}jotrkowskiej 
za drugą połowę października J 902 r. Pożarów by­
ło 16. W tej liczbie: z pocipalenia 2; z nieostrożności 3; 
z niewiadomej przyczyny 11. St.raty wyniosły 12935 rb. 
Nieszczęśliw~'ch wypadków śmierci było 8; zabójstw 3; 
samobójstw 4; znaleziono 1 trupa; poraniell było 3; 
nieszczęśliwych wypadków 3; kradzieży 7. 

Nadesłane. 
(Ścieki stajenne i u#ępowe w hotelu lhle?!s7cim). 

Szano\lclly Panie Redaktorze! Uprzejmie proszę o ła­
skawe pomieszczenie w najbliższym X2 <Tygodnia. za­
ł!,!czonej korespondeneyi, za którą osobiście odpowiadam. 

Przeczytawszy w N·rze 45 <Tygodnia > koresponden­
cyję o złem urządzeniu dołów ldoacznych i wypuszcza­
niu wszelkiej nieczystości z kloak i stajen hotelu Wio 
leńskiego na sąsiednie posesyje,--a IV następnym N -rze 
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.16--replikę właściciela hotelu Wileilskicgo, czuję się 
II' obowiązku wyświetlić rzeczywiste położenie. 

Jako dłu!(oletni lokator domu Jiittnera, niemal codzien­
nie narażony byłem i jestem na nicpl'zyjcmne. zabójcze 
odory kloaczne i stajenne, spowodowane cią!{łem wy­
puszczal1lem llicczystości z po es~'i hotelu \\'ileńskie­
go, przepływających r~'nsztokieJll przez całą długość 
pose:~~i Jiittnera- (ogród i podwórze). Faktem jest, że 
wlasCJcJel :l'spoJllluaJlego hotelu za powyższe przekl'o, 
CZCllle pocJągany by1 przez poprzednich policmajstrów 
miasta. dziś nieżyjących: Kl'otkowa i Stepanowa. do 
odpowiedzialności ~ądolVej i że był karany pi e niężnie. 
Lecz to niewiele pomogło. 

, \V roku bieżącym, na skutek u;;ilnej prośb~, lokato­
row calego domu, p. Adolf Jiittner uprosi] komisyję sa­
llltarną, która w składzie panów: pnlicmajstra ksiQcia 
A wałowa, prezydenta Sobie~zczal\skiego i miej kiego 
hudowniczeg? Zalllbrzyckiego, w dniu 4 czerwca nowego 
stylu, ~zczegolowo ogl,!dała cuchnący rynsztok na pose­
syi J iittllera i ogród; dalej ogl ądała ogród p. Soczołow­
skiego. Jakoż zostala wtedy dowodnie przekonaną o 
karygoclnym fakcie: szczególnYJJJ bowiem zbic"iem oko­
liczno ' ci, w chwili oględzin przez nią tylll~"O muru 
posesyi hotelu Wilellskicgo, z rury pod stajnia7ni tego? 
hotelu wYPuszczuno właśnie zatruwające Jdoaczlle nie­
czystOŚCl, wraz ze staj ellJ1em i ściekami , Przy of/lędzi­
nach Komisyi byłem i ja, lli~ej podpisany, i ]l. "Adolf 
Jilttner. a takir znajdował się stróż domu .J iittnera An-
drzej Stani~z. ' 

O ile wiem, komis~'ja wyznaczyła wówczas wła'ci­
cielowi hotelu \VilCllskiego dwumiesięczny termin <l0 
~u'ządzeJlia zbiol'l1ików dla nieczystości kloacznych i sta­
Jenllych; odtąd dużo upłynęlo czasu, a właściciel hote­
lu \Vilellskiego. chociaż narazie zaprzestał cllwilowo 
wypuszczać nieczystości, wkJ'ótce jednak powrócił do swe­
go stałego zwyczaju, tak że niedawllO jeszcze paro­
krotnie, wobec licznych świadków-lokatorów, jll'zywo­
lywalll byli .ziemscy strażnicy, dla spisywania protokIl' 
łów, wobec cuchnącego cO?"Jms delicti. 

J)odać muszę" że nietylko wzmiankowanp posesyj e 
Soczolowskiego i J iittnera cierpią z powodu tych s!,!siedz­
luch wybryków, lecz i cała ulica Moskiew~ka, wzdłuż. 
której. spływają rzeczone nieczystości rynsztokami pod 
olmalUJ domów. zarażając powietrze. 

Grublb robi omyłkę właściciel hotelu 'Wileńskiego. 
powołując się na hypotekę i, pisząc IV swej korespon­
dencyi, że z J1Ioc'y aktu hypotecznego z 1'. 1860, posc­
s~'Ja Soczoło\\"sklCgO Jest obarczoną serwitutem swo­
bodnego odpływu wszelkich ścieków . W akcie tym bo­
wIem napJsano Jest tyj ko: <wody ściekowej > . Dalej do­
dam, ze aktem hypotecznym z r. 1867 ,\'2 407 również 
zawarowano: § 1, że małżonkowie ;Ti.ittller dozwalają na 
pl'zepnszc::enie . <wod?! ściekowej> i t. d.; §::: zaś, że 
zas.trzegaH 0111 SOblO. aby na rynsztoku ściekowym 
<?Ile były stcw;iane kloaki lnb jakiebqdi inne zbio?wiki 
nieczystości. 

Co na to odpowie szanowny właściciel hotelu Wi­
leńsldego?. 

Na zakOllczenie dodam, że we wzmiankowanej ko­
~'e~po!ldeJlcyi dopatru~ę chęci wypuszczallia tych samych 
sClekow z hotelu-ktore dotąd są wypuszczane na dWie 

wymienione posesyje - na ulicę Petersburską: zuchwa­
łem jest takie twierdzenie że .. ' p. Soczołowskiemn 
żadna krzywda się nie dzieje, jeżeli ścieki idą na 
jego poclwórze, bo poprzednik jego wzi.ąl za to wyna-
grodzellle! . 

Szanowny Panie! <prawo . nie niweczy lecz <ochra­
nia. cudzą własność; żaden rejent nie ~robi pod tym 
względem aktn, przeciwnego prawu! < Woda ściekowa> 
a. wszelkie ścieki, jak się Pan wyraża-to ogromna róż­
mca! 

Powoływanie się wreszcie na lIfagistrat najmniej po­
może właścicielowi hotelu Wileńskiego, tam bowiem 
dla swej obrony nic nie znajdzie, oprócz potwierdzenia 
ze strony Prezydent.a miasta oma\yianego faktu i rezul· 
t~tu oględzin komisyi .sanitarnej. Ze zaś i dotąd właś· 
ClClOl hotelu vVlleńskIego wypuszcza nieczystości ldo­
aczne i stajenne na sąsiednie dwie jlosesye stwierdzi la 
to powtórnie komisyj a sanitarna w dniu 26 b. m. i 1". 

W. N. J-icz. 

'-'.~~k> .. "'" 

Najwyższe nwody, odznaczenia, rangi i zmiany. 

- Wilmr)jusz włoclaw:;kiego kościoła katedral­
nego, ks . Zygmunt Piaskowski, przenie iony zosŁał 
do para[ii Grocholice IV pow. piotrkowskim. 

- Mianowani: lekarz Alfons-Leon Marcinkowsl<i 
ordynatorem szpitala Św. Trójcy i Żyuuwskiego IV 

m. Piotrkowie. Kancelista rządu gubernijalnego piotr­
kowskiego. sel<reLarz kolegijalny, Mal<symilijan Bro­
kowski, sekretarzem urzędu p-tu będzińskiego. Za­
twierdzony został na urzędzie sędziego gminnego 
I okręgu powiatu łaski ego Kazimierz l\Iyszkowski. 
P. o. naczelnika II wydziału piotrkowskiej izby skar­
bowej, asesor kolegijalllY, PetroI", zatwierdzony na 
zajlllolvallym urzędzie. 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
W Radomiu powstał projekt założenia 

na koszt rządu szkoły ccramic7.nej. 
- Lublin. W «Gaz. Lub.» czytamy: 15 li­

stopada przed odejściem pociągu pocztowo-
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osobowego kolei Nadwiślal'lsk i ej, na dworzec 
zajechał furgon pocztowy z róż nem i przesył­
kami, by je um ieścić w znajdującym się po­
ciągu w wagonie pocztowym. Tym samym po­
ciąg iem odjeżdżał oddział rekrutów, między któ­
rymi było ldlkunastu żydów . odprowadzanych 
przez mnóstwo krewnych i przyjaciół. 

Wagony, przeznaczone dla rekrutów stały tuż 
obok wagonu pocztowego, to też tłum żytló ,,- zgro­
madzonych przy odjeżdżających rekrutach za­
tamował dostęp do wagouu pocztowego tak że 
przesyłek nie można bylo przenieść. 

Pocztylijon d07.orujący furgonu w obawir, by 
która z przesyłek nie zaginęła, i uy utorować 
dostęp do wagonu, począł żydów usu wać, a nie 
mogąc sobie poradzić, jec1nrgo z tłoczących się 
odrpclll1ął. W ó\\'czas żydzi rzucili się na nie­
go. Pocztylijoni przenoszący przfsylki, widząc 
kolegę w nirbezpieczellstwic. stanęli w jego 
obronie. 

Wtt'dy ·wywiązała się zacię(~ \\' allm. 
Obecny na peronie zawiadowca, stacyi p. Czu­

do \"s1\i. nie mogąc zażegnać a wan tury nawo­
ły~\'aniem, za \rezwał żandarmów i tragarzy. by 
podążyli z pomocą pocztylijonom, których roz­
żarty tłum żydów byłby rozszarpał. Mimo jednak­
że nadbiegłej pomocy. żydzi nie ustępowali, 
a ufając przemagającej liczbie z jeszcze więk­
szą zażartością rzucili się na żandarmów i tra­
garzy. 

Wobec zaciętej bójki, która zaczęł a p1'7,ybie­
rać coraz więl<sze rozmiary, zawiadowca zate­
lefonował do cyrkułu, żądając pomocy. Napast­
nicy dowiedzia ,,-s7.Y , i ę o tem, poczę l i lIstępo.­
wać: \\. kOllcu rzucili s i ę do ucieczki. Kilku 
jednakże z najzac i ętszych awanturn ików zdoła­
no przytrzymać i oddać w ręce policyi. 

- Uczniowie szkół handlowych: Rontha-
1era i L"bysza otrzymali przy\\'ileje przy odby­
waniu służby wojsko\\'ej, mianowicie: ucz:nio­
wie, którzy l1kOllCZyli (i kla', korzystają z ulgi 
1 rzędu; ulcoilczen~e kur, u 3 klas daJe ulgi 
2 rzędu, wTrszcie ci, co nic ukończyli 3 ldas, 
korzystają z ula- 3 rzędu. 

Na pogłębienie koryta Wisły \\' obrębie 
Króle twa Pol. kiego minis(eryjulIl komullikacyi 
pr7.eznaczyło na r. 1903 rb. 52000. 

Zarząd warszawskiego okręgu nauko­
wego zwrócił się do ministeryjum oświaty 
z podaniem o \Y}'znaczenie 60,000 rb. na bu­
dowę kuchni i jadłodajni elia uniwersytetu 
warszawskiego. 1\Iinisteryjum oświaty z u wagi, 
że w Warszawie istnieją wyższe zakłady nau­
kowe, a mianowicie: uniwersytet, politechnika 
i instytut weterynaryjny, i że z pomienionej 
jadłodajni moglihy jednocześnie korzystać stu­
denci wszystldch powyższych zakładów, odnio­
slo się do ministeryjum skarbu, czy to mini­
steryjum zgodziloby się jednorazowo wyzna-

() 
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czyć 7. funduszów, przeznaczonych dla po li te­
chniki, odpowiednią sumę na budowę kuchni 
akademickiej przy uniwersytecie warszawsldm. 

-- Z Krakowa. W dniu 29 Listopada b. r. 
Teatr Miejski w Krakowie wystawia po raz 
pierwszy poemat dramatyczny Zygmunta Kra­
Sillskiego «Nieboska Komedyja» . Dyrektor Ko­
tarb i ński rozesłał do wszystkich przedstawicie­
li prasy polskiej odpowiednie ode7.wy z -zapro­
szeniem na tę uroczystość . 

- Z Poznania. W tym czasie odbywały 
się wybory na radnych miasta Poznania, któ­
rych ogólem jest 60. \V tej liczbie polacy do­
tąd posiadali mandatów 11; obecnie, skutkiem 
większej sol idarności, dzięki prześladowaniom 
haka tyzmu - sta 1rili się do u en IV.v borczych 
niemal wszyscy wyborcy. mający do tego pra­
wo i 7,dobyli dla ludności rdzennie-miejsco­
wej mandatów 15 .. ! Zwycięztwo znaczne; zan­
\rażono jednak, że wszyscy żydzi forsownie 1)0-
pierali na wyborach kandydatów niemców, za 
którymi też i głosowali-tak przynajmniej do­
noszą sprawozdawcy do gazet warszawskich. 

W Borysławiu \r Galicyi d. 24 U. m. 
około godziny 3-ciej nad ranem, podobno skut­
Idem eksplozyi gazów \r jednym z szybów 
To\\'arzy, twa akcyjnego dla przemysłu nafto­
wego, powstał pożar tegoż szybu i przeniósł 
się na zyby sąsiednie. Do godziny lO-ej przed 
pohldniem Sl)łonęło siedmnaście szybów z wie­
żami i przyrządami wiertniczemi, ora7. siedm 
domów. 

---- Układy wladz rosyjskich z pruskiemi 
w kwest.li przełado\yy",ania towarów w Skal­
mierzycach i Kaliszu podobno zostały znów 
zerwanc. 

- Wywóz masła , drobiu i jaj z Galicyi do 
~iemi('c i Anglii (jak pisze «Hodowca drobiu», 
organ krajowego Towarzystwa chowu drobiu, 
królików i gołębi) przedstawia rocznic wartość 
około -10 milj. koron, a dotychczas prawie ca­
ły znajdowal się w rękach ajentó\r, flubajentów 
i t. d. żydowskich i niemieckich. Transporty 
kiero\fały s i ę przeważnie na Berlin, ztąd szły 
do Anglii i do prowincyi nadreJl ·kich. Aby 
wywóz tell scentralizować, zawiązało się w ostat­
nich czasach we Lwowie stowarzyszrnie p. f. 
«Picrw za galicyjska spólka transportowa» z po­
parciem iinallsowem w Banku galicyjskim dla 
handlu i przemysłu, które to źródlo zaczęło 
eksploatować prawidłowo. Pierwszem stara­
niem spółki było unormowanie transportów. 
Dotąd wagony z wyżej wymienionymi produkta­
mi szły zr Lwowa do Berlina około 5 dni; po 
unormowaniu transportu przez spółkę, termin 
skrócono do 50 godzin, co przyczyni się do po­
większenia eksportu, ze względu na otrzymaną 
tym sposobem ważną korzyść , co do .'w ieżości 
towaru, a więc zwiększenia nań popytu . 

() s 3 e 
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Wielkie zgromadzenie polaków w Berli­
nie. odbyte 16 b. nI. uchwaliło rezolucyję, wzy­
wającą posłów polskich, aby oświ adczyli się 
przeciw nowej taryfie celuej, podrażającej arty­
ku ły żywności, już i tak po zbyt wysokich ce­
nach w Niemczech sprzedawanI' . 
~ 

Wiadomości ogólne. 

Taryfa ulgowa. Z dniem 29 1). m. wejdzie 
\\' wykonanie taryfa ulgowa na przewóz wapna 
lasowanego i niC'lasowanego, sprowad7,anego 
prze7. ro ln ikó'" i towarzystwa rolnicze celem 
poprawy gleby. Wylllaganel1l uędzie pr7.edsta­
wienie na stacyi kolejowej świadectw, na ten 
cel ustanowionych. 

-- Przy wydawaniu koncesyj na })isma - "'edług 
świeżo podniesionego w odpowiednich Rferach 
rządzących projektu- ma być wymagana od 
osób starających się o wzmiankowane I\once­
syjr kfaliiikacyja majątkowa. 

-- Nad zniesieniem egzaminó\'/ w n i ższych i śred­
nich szkołach rolniczych debatuje obecn ie mi­
nisteryjum rolnictwa i dóbr pallst \m. 

Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- W dniu 19 listopada (2 grudnia) w m. Piotrko­
wie przy ul. Greckiej ,I' domu sukcesorów Marlw\\'i­
czów na sprzedaż mebli, od sumy 140 rb. 

-- Hl listopada (2 grudnia) w m. Piotrkowie na pla­
cu Alcktiandra na ~przedaż mebli. 

- 28 Lititopada (11 grudnia) w miejscowości Borowc­
pole IV f(llIiuie Włodowice w pow. będzillskim, na sjJrze­
daż szyn żelazlJych, desek dębowych i podkładów, be­
lek że laznych i sosnowych, od sumy 322 rub. 50 kop. 
Nieruchomości te należą, do Towarzystwa akcyjnego 
.Kollkordyja •. 

- 28 listopada (11 grudnia) w magistracie 'I' No­
woradollJslm na sprzedaż drzewa z lasów miejskich: 
1) z poręby .Zbechauia., od sumy 1674 rub. 20 kop.; 
2) z poręby <!Cuśmicrki., od sumy 1155 rub. 12 kop. 
in plus. 

- 28 listopada (H grudnia) w magistracie 111. Hawy 
na dzierżawę do 1 (1'1) styczuia 1905 r. doc-houów z ży­
do\\'~ki e.i łaźni i mykwy, od sumy :l50 rb_ rocznic. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okólnika Rolni czo-Handlowego". 

Z B O Ż A I E6Uź I Piotrków. 
Ruble i kop .. za korzec: 

Pszenica wyborowa 
,. średnia 

Żyto wyborowe 
" średuie 

Jęczmiel't browarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 

" 
średni. . 

Groch warzclny 
., pastewny 

, 

)5.60-6.10 ) 
) )5.35-5.50 

~ t 10-4.50 ~3.75 -- 4 _ 10 
4.25 ) 
3.30 )3.50- 4.00 

) S.OJ ~2 _ f)0-3 _ 35 
)6.50- 7.00 ) 
) 5.00 ) 

FARBIARNIA PAROWA UNIWERSALl\TY MAGAZYN We wszystkich księgarniach sprzedają, się 

A D A M A L U F T A dzieła pedagogiczne Reussnera do bardzo 
Pralnia Chemiczna W Piotrkowie, w Hotelu Litewskim prędkiej i najłatwiejszej nauki Języków )(ATARU (6- 5) o r a z posiada na składzi e w wielkim wyborze: Obcych bez naUCZYCiela z objaśnieniem 

B o R o- .;:;. 
&E~ .;:;. M E N T o L 

prowizora farm. 

Cena kop. 30. 

Sposób użycia je~t przy 
każdej tutce. 

Sprzedaż w Aptekach 
i kładach Aptecznych. 

Reprezentant 
S. M, GOLOBERG, 

Warszawa, Karmelicka 5. 
(WBO. 6B89) (10-2-4) 

Zakła:\ DezynfekcyJ'ny welocypedy i przybory do tychże; broń wymowy i z kluczem pod tyt· 
U myśliwską" proch i wszelkie przybory; ka- , .. 

ff" IUI ~ IC' la) E a sy ogniotrwałe, pancerne z jednej giljtej S k 
~ lr1I ~ g ~ Ql n płyty; maszyny do szycia, numeratory, ,'a m o u c z e 

, dzwonki elektryczne, konduktory; lodow-
"VV GROC.l-IOWIE, nie pokojowe samowary' wyżymaczki' na- ~ . 

Telefollll ~l! IGł. czynia kuchcn'ne; umywalnie; meble ż~laz- Polsko - FrancuzkI kurs I-szy kop. 
. . .' l - d - . . , . S '1- , 1.20, kurs II-gl kop. 3_20.-lHa zaszczyt podać do wiadOmOŚCI Sza- nc, woz (l Z)~CIII IIC, \ 1 agi . pel mg.a, s~ - G t k I k -f k k 120 

nowneJ' I<liJ·enteli ŻC magazyn ZllaJ'duJ- ~cy stemu Berango'a; wanny z pIecykanu, zwy- P I k rRamak·yJa ~o Is °kra1n4cOuz Ja .. 11- : ., , ... l 'ł . d" . t· d" d łó o s 0 - US I {UIS -y . . . {Ul S -gl 
s ię prz~ ul. Mar~załk!>wskiej l\l! 115 .. ' 0."-1 . zICclllnc, ma e.lac~. I~Cla~le ,o : kop. 1.80. (14- 2- 11) 
przenIeSIOny zostallla ubcf; SIENNĄ N! 2 zek, }IC~Zelll_a do bl ~czeJ" cllllt kolcz.asty, Skład u autora, \ \Tar zawa, Złota N2 6. 
(róg ;\JarszałkowsJdej) w (lolltll Towarz. zamld, kłodkl l t. d: .. 
"Rossya" . Pr~y mugazyllle IstllleJą, warsztaty lllO- rz b c·· rz· . 

Filiia zaś w Częstochowie z domu challIczne. , nu atu K t t nUJ ęCtU 
Hermana przeJliesi oną została do sklepu Cen.y 1IIu1;uJ"ko"VVauc , • 
pod firmą, "Aleksandra", Aleja 2 l\'!! 34. Upr~szam o oclwl~dzallle lllagazynnn~- orygmalne, nowe, pehgogiczne 
Zakład pierze i farbuje wszclką, garde- :vet. w.owczas, . gdy, J,_toś I1le ma Zamtalll ~. ~ 

roblj damską, i męzką" firanki, dywany, I obIema spla'l unko". rf1la.J ta~~ęl 
koronki i pióra oraz aksamity. (26-2- 4) ADAM LUFT. U ~ 

M ' . . .. h' AKUSZERn:A (6-1) w wielkim wyborze poleca 
agazyny op rocz wyzeJ wymlenlOnyc . z dypl. 'iVar. Uniw_ Udziela llorad paniom. •• 

NiecaJa 9 Leozno 4 potrzebującym znpełll ej d~'s krccyi, przyjmu- L. Gołemblewskl 
Kowy-Świat 49 Dzika 7 je na czas dłuż~zy, bez meldunku z uJllic~z- . 
Ch łodna 2 D1uga 19 czenic111 dziecka. Pokoje oddzie lnc. Cena Krak.-Przedm. N2 6 Wllrost SW, Krzyża, 

Praga: Brukowa 32. Łódź: Zielona 5. przystępna. W Warszawie, ul. Warecka .\~ 10 (2 2 1) 



6 

..J" ___ ..... _~ 

W skl~Qzie materyj~low ~ismiennyoh 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleźc można) DO cenach przystępnych : 

Papier kancelaryjny w 50 
gatunl(ach , 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy w różnych wiel­
kościach, gladki i linijowany, 

Papier listowy fantazyjuy w 
pudelkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaj u i 
wielIrości. biurowe, handlowe 
i zwykłe, listowe i biletowe, 

Pióra samopi szące, 
Stalówki na pudełka, najpow­

szeclll1iej używane, 

Atrament wyborowy, IV flaszecz­
kach i butell;ach, krajowy i za­
graniczn y. zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe, hebanowe-i meta­
lowe gięte, z bibulastemi 
ochi'aniaczam i, 

Bilety wizytowe, fason zwy­
Hy i amerykański - brystol 
wyborowy. 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gladkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mecllaniczne i do karnet. 

Ochraniacze do ołówków; 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

muta (z Czech), 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

Lak Leszczyńskiego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurowo i szklane 

Nici do sz~'cia l(siąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyboramI, 

Segregatory do listów i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
. D k-· dla Duchowiel'lstwa, Obywateli 
I ru I. Ziemskich, dla Sędziów Gmin-

nycll, 'Vójtów Gmin, Jeometrów, etc. 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

rachunki) ogJoszenia, listy otwart.o 
na zwykłym i biletowym brystolu) etc. 

~w __ w __ r 
Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 

65 powieści p. t. 
«O l\I I L I J O N Y». 

TYDZIEN 

KALENDARZE Józefa Ungra na rok 1903. 

KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY 
POPULARNO-XAUKOWY 

,"Yydany obecnie kalendarz na rok 1903 liczy 58 rok istnienia, 
mieści", souie artykuły najcelniejszych w literaturze pisarzy, ouszer­
ny dział informacyjny i adresowy, taryfę domów, przepisy pocztowe 
l telegraficzne. Cena kalendarza k. 50. Z przesyłlult pocztową k. 75. 

DZIENNIR 
celle'l egzemplarza. ozdobnie oprawionego kop. 30. Z przesyłką kop. 45. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, Biurze Ogłoszeń Ungra, 
Aleje Jerozolimskie N2 84 róg Marszałkowskiej, oraz w Biurze 

Dzienników Ungra) Wierzbowa 8, wprost Niecałej. 
Osoby zamicszl,alc na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawr,y nadeszlq, ru­

bla jednego na powyż~ze dwa kalendarze, otrzymaj q, takowe franco. 
Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy) wprost 

Dzikiej. (W. 13 . O. 71!l2) (3-2) 

TYGODNIK POLSKI 
PISMO ILUSTROWANE, POŚWIĘCONE SPRAWOM SPOŁECZNYM 
LITERACKIM, RZEMIEŚLNICZYM, PRZEMYSŁOWYM I HANDLOWYM 

POD l\lEHUNK1IDr LlTEHACKIl'vI 

Leonarda de Verdmon Jacques'a 
Wychodzi co piątek OlJjętości 16 kolumn ścislego ut'llku, prócz 

okładki. Numer okazowy na żądanie "wysyła się bezj)łatnie. 

\V ARUNRI PRENUMERATY. 
w Warszawie: Z przesyłką pocztową: 

Rocznic . HIJ. 5 Rocznie . Rb. 6 
Półrocznie. ,,2 k. 50 Półrocznie. ,,3 
Kwarialnie. 1 " 25 Kwartalnie . ,,1 ' k. 50 

pares Rdakcyi i paministracyi: Daniłowiczowska 1(2 4. 
(3-,-1) 

Premia Przeglądu Tygodniowego na 1903 r. 
1) Teatr Gabryeli Zapolskiej obejml~ący: dziewięć sztuk w. 8 

tomach (1200 stronic druku) a mianowicie: Kaśka Karyatyda,-Za­
busia.-l\1 ałka Szwarcenkopf.- J ojne Firułkes.-Dziewiczy wieczór.­
Mężczyzna (Ahaswer).-Życie na żart .-Tresowane dusze. 

2) Pisma kompletne Mauryoego Maeterlinoka w 4 tomach (1200 
stronic) obejmujące .dramatyczne utw,ory: l\lonna Vanna.-Aglawena. 
i Selizeta, oraz: Zycie pszczół. - Swiątynla zagrzebana.-Mądrość 
i przeznaczenie. 

3) Dzieła Pawła Bourgeta w 8 tomach (1200 do 1300 stro­
nie druku) obejmujące romanse: Zbrodnia miłości.-Kłamstwa.-Uczeil. 
-Etap. 

Wszystkie te dzieła wyjdą jednorazowo w całości i dostarczo­
ne zostaną abonentom po cenie: Teatr Gabryeli Zapolskiej 1 rb. 50 kop. 
(cena katalogowa będzie 3 rb.). Pisma M. l\1aeterlincka rb. 2 (cena 
katalogowa 3 rb.), oba te cykle wyjdą w styczniu 1'. 1903. Dzieła 
Bourgeta rb. 1 kop 50 (katalogowa cena 3 rb.), wyjdą w lutym r. 1903. 
N a przesyłkę dołączyć należy po 60 kop. od każdej seryi. Cena Prze­
glądu (52 nuwera i 12 miesięcznych dodatków) w 'Yarszawie 1 rb. 
80 kop. a na poczcie 2 rb. 50 kop. kwartalnie. 

ADRES REDAKCYI: Pasaż Miodowa oM 23 

oM 48 

Założyciele Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy rzemieślnikow i 

handlujących m. Piotrkowa. 
Xa ]lodKtawie ~ 70 estawy zapraszają 

wsz)"stkicll tych, litórzy na CzlrlJlków Sto­
warzyszenia zapisali się, a by raczyli przy­
być UJ cZ. 24 Li.'Jtopada (7 G1'ucZnia) 
1'oku bieź!wego o godz. 5-t~j po 
południu, ([o .'mU ~'lagi,'jt'rafJu dla 
przyjępia czynnego udzialu IV pienl'szcm 
OgólnclII Zebraniu Czlonków Stowarzysze­
nia, rozpoznaniu J;tórcgo bQdą poddane 
nastr;:pująrc przedmioty: 

1) wj'bór fl-ciu czloJJków Zarządu, 6-ciu 
zastępców i 3-ch członków do kOJlli~yi Re­
wiz)jnej: 

2) oznaczenie "T;okollci rozporządzal­
nej gotowizllY, jaka llIożr się znajdować 
w liasie Stowarzyszcnia, oraz orzeczenie 
w jakich pallstwowycIi instytuc)jaclt kre~ 
lIytowych, lub w jakich papierach procell­
towj'ch państwowych. albo przez Hząd 
~wal'alJtowanych, maj:} h)'ć lJomiesz('zane 
fund lisze, zbywające od rozporządzalnej 
gotowizl1y; i 

3) zatwierdzenie proponowanego rorZl1e­
go etatu dochodów i w~'c1atków Stowarzj'-
szelJia na rok 1903. (3-3) 

POWSZECHNIE ZNANY 

~ a A. ~, Ii"'\\ V ~ 
~VII!rłjnn~Y' --

na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

« VENUS» puder 
poleca się jako l1ieszkodliwy. subtelny i nie­
dostrzegalny, Sprzedaż wszę!lzi e po 15, 
30, 50 kop, i rb. 1. (26 - 21) 

Lokomobila 
Lanza o sile 1:3 koni. z młocarnią, 
malo używaną, w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania, splata na raty 
wekslami. Oferty przyjmuje księgarnia 
W-go Apelta w Częstochowie . (3-2) 

N1Blllka intBli[Bntna 
poszukuje demi-place. Wiadomość: ulica 
< Słowiańska., dom p. Jgnatiewa 111. :\~ 18. 
Zastać 1110żna przed południem. (2-1) 

Vin St. -Raphaol 
Najlepszy przyjaciel 

żołądka. 

rRZErY~ZNE W ~MAKU, 
-- Katalogi i numera próbne na żądanie. (4- 2) tk' h h ze wszys IC znanyc 

FABR;KA GOR~ETÓW win, jest ono najwięcej 
p~ t FIEL~CY JA wzmacniające posilne 

ulica Jaoskiewska aom pajsa. i toniczne. ' 
polrca gorsety najświeższych fa~ol1ó\\': SECESYA, ANTI­
GORSETY, LENIUSZKI różnych fasonów Materyały wy­

borowe, krój wiedeński. 

Cena gorsetu od 2 do 10 rb 
Przyjmuje wszelkie reperacyje, przeróbki i pranie 

Compagnie du Vin 
St.-Raphael. Valence, 

gorsetów. (3-3) 
Drome, France. (10-8) 

POTRZEB1'\ry tS KONI Istlljejq,ca w Piotrkowie od lat kilku 

,. wybrakowanych <lo sprze<lania. p:a A C O W N I A 

W S P O L N I K chodzą w zaprzęgu. Wiadomość u, w~cl~. MtZKIEGO DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 
nJlstrza l-go szwadronu (kosza]'~', YIS-a-YI ' 

, . .' nowego budującego się kośeioł'a, w Czę- pod firmą: 
cZY,llny lecz cI01:y, moze być I l1Ie specy- stochowie, (3-2) &11 A. RI ~ IlE J IN. ~ V 
JaIlsta z kapl.'taleul. od 6000 , l' ~'1 fl'\~ y; Ł U ~ , ~ 
<lo 10000 rubli, <11a roz- Jest do sprzedania plac, przestrzeni 1) y """" -

,,",iui~cia. kaflarni. Zhyt zapew- przy ulicy "Petersburskiej" (dawniej 
niony; wyborowy materyjał IV różnych ga- 8000 Kaliskiej) w dOlllu l\liUlera 
tunkach, zarówno jak i opał na miejscu. poleca znaczny wybór takowego. 'Wszelkie 
Kaflarnia i ceg;elnia mogą być łQkci kwadrat. Wiadomość na miejscu: obstalunlti wykonywa według najnowszych 
również i -vvy<1zierźa"W'ione. ulica .MosJ{iewska. (dawniej Bykowska), fasonów na oznaczony termin i po cenach 

Oferty kierować do W-go Apelta, księ- przy kolei za tunelem. dom Gogolewskiego. nader umiarkowanych. 
ga\'llia w Częstochowie . (3-2) (6-4) (52-2- 9) Bronisław Graczykowski. 

Redaktor Wydawca ilIirosław Dobrzaliski. 

ll.o3jlOlleJ[o TI:eRaypOlo. w drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowip., 
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jako rekonwalescent na balkonie, wychodzącym na 
ten sam dziki i zapuszczony ogród, z którego do 
mnie strzelano, zjawił się u mnie mocno zclyszany i 
wzruszony pan Orley. 

-- Przynoszę panu dobrą. nowinę! zawołał zaraz 
w progu. 

Dobrą nowinę, panie Orley? to rzadki ptak 
II mnie, odrzekłem z uśmiechem . 

- Tak, panic OIIerton, dobrą nowinę. A naj­
przód muszę w panu powitać dziedzica Whitesancls­
house i baroneta zjednoczouych królestw Wielkiej 
Brytanii. 

Nie zrozumiałem tego. 
- Racz się pan wytłómaczyć, rzekłem. 

- Dobrze, siadam i opowiadam. 
Usiadł na krześle i mówił: 
_. Otrzymałem właśnie wszystkie papiery po­

twierdzające paIiską osobistość, jako starszego syna 
mego zacnego przyjaciela, sil' Władyslawa Ollertona. 

Uśmiechnąłem siQ na to. Była to już dla mnie 
sprawa na pół obojętna. W długich, samotnych roz­
myślaniach przez czas mej choroby, zdecydowany 
byłem rzucić dochodzenie mych praw, wrócić do 
Francyi, zabrać Anielkę, wziąć z nią ślub i osiąść 
gdzie cichy i nieznany, w jakim zapadłym kącie 

Europy. Nowina więc, którą mi udzielił Orley, nie 
była wcale dla mnie dobrą. 

- Ale to nie wszystko, panie Ollerton, ciągnął 
dalej Orley, nie wszystko. Wypadki szczególnie się 
ułożyły, muszQ to sam przyznać. Donoszą mi właśnie 
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z Whitesandshouse, że przed paru dniami, a mIano­
wicie dnia 20 bież. mies., zjawił się tam Walburg. 

Walburg! zawołałem, a więc się nie myli-
lem ... 

Tak, przyznaję to sam, że pańska przeni­
kliwość wyiszą jest od mego doświadczenia. Nie 
moina teraz wątpić, że to Walburg do pana strzelał, 
że zatem był w Anglii. Cóż robić, łaskawy panie, 
policy ja Jej Królcwskiej Mości, naszej najszanowniej­
szej królowej - oby jej Bóg dał długie życic- nie 
jest tą samą policy ją, o jakiej sława szeroko brzmi 
po świecie. Tak panie, Walburg przyjechał clo Whi­
tesandsllOuse, zabrał z nadzwyczajnym, jak mi piszą, 
pośpiechem sir Johna Olleltolla i siedli obaj na mały 
bryg, którr współcześnie zjawił się przy brzegu i 
odjechali... Obecnie pozostaje tylko dopełnić kilka 
nic nie znaczących formalności, by pana wprowadzić 
w posiadanie Whitesandshouse. 

Tak więc osiągnąłem to, czemu poświęciłem 
kilka miesięcy najpiękni~jszych dni mego życia, czemu 
poświęciłem moje zdrowie i moją opiniję . Powtarzam, 
nie cieszyło mię to wcale. Przyszedłszy zupełnie do 
siebie, pojechałem do Whitesadshol1se, rezydencyi 
prawdziwie pmlskiej, ze wspaniałym zamkiem z czasów 
królowej Elżbiety, ale nieslychanie zrujnowanym. 
Cały zresztą, bardzo znaczny majątek był w wandalski 
naprawdę sposób zniszczony. Sprzedano wszystko cr 
moina było sprzedać, nawet część ciachu, krytego 
miedzianą blachą zerwano. Meble, sprzęty, zbiory, 
biblijotekę, konie, psy, wszystko sprzedano. Hipoteka. 
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bowiem o sobie powiedzieć-odwróciłem się tyłem do 
okna i z bezmyślnem przerażeniem patrzyłem się na 
ścianę, w którą kula trafiła. ·Widziałem prze1, chwilę 
czarną w niej dziurę i tynk odpadły na podłogę, 

potem ... uczułem, jakby mię ktoś silnie uderzył w 
plecy, ból nieznośny, zaelrwiałem się, padłem i ... 
straciłem przytomność ... 

Według tego, co mi później opowiadano, przez 
trzy blisko tygodnie zawieszony bylem międz) życiem 
i śmiercią. Kula wymierzona wprawną ręką skryto­
bójcy, przeszyla mi pierś na wylot i 1,naleziono ją 

skrwa WiOllą o kUka kroków odemnie na podlodze; 
szła z taką silą, że nietylko przedziurawila mię na­
wskroś, ale przebiła moją kosznlQ, kamizelkQ i surdut, 
jaki miałem na sobie. Przez ~zczegó(ny wypadek, 
który, otaczający mnie nar,wa(i szczęściem, a który 
ja raczej uważam za nieszczęście, gdyż lepiej by było, 
żebym oc1razll był zginął, niż pędził dalej takie smu­
tne, takie ponure, takie beznatlr,iej ne życie, jakie 
obecnie prowadzę, pocisk nie naruszył żadnego waż­

niejszego organu. Rana stosunkowo była lekką, choć 
bądź co bądź bardzo niebezpieczną. :l\lłodość jednak 
moja, zdrowie niczem nie wstrząśnięte, poz\i'oJiło, żem 
ostatecznie zwycięzko wyszedł z tej ciężkiej choroby; 
do czego zapewne bardzo " 'iele przyczyniły się stara­
nia, jakiemi mię otoczył poczciwy Alfons i pan Orley. 

Zbrodniarza jednak nie wyśledziono, pomimo 
energicznych posznki ",ań pana Orley. W ogrodzie, 
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ukrywam jej szczegóły w mem sercu, krwawiącem 
się odtąd ciągle, \V mej duszy, która już nigdy i 
nigdzie nie znajdzie spokoju. Odtąd jestem podobny 
do tych liści je~iennych, opadłych z drzew, których 

. szkielet y letniego, bujnego życia, wiatr popycha i 
szarpie. Jak Ó\V liść jesienny, tak ja szemrzę 

tylko i buntuję się niekiedy w bezsilnej rozpaczy 
przeci w przeznaczeniu. przed \\' lo~o\\'i, które mi zła­
mały życie. 

Ale czy jest kto na świecie, coby mógł wal­
czyć 1,e swe m przeznaczeniem? ... 

Taką była historyja angielskich milijonów. 
Powody, dla których opisalem je szczegółowo, wy­

łożyłem przed chwilą. Teraz nie pozostajem i nic , jak 
czpkać co powie o mnie ta sama pobka publiczność, 
która niedawno nazy\\'ała mnie podpalaczem, morder­
cą, zlodziejem i gwałcicielem. Nie chcąc wracać do 
Kielc, gdzie tyle smutnych wspomniOll pozostawiłem, 
dokąd wreszcie nie miałem po co ,yra( ać - osiadłem 

w miasteczku cichem, sennem, sielskiem, w glQbi gnbernii 
sulwalskiej, wśród Litwy, nad Niemnem i tu, nieznany 
nikomu, czekam rychło śmierć przyjdzie przeciąć nić 

mego SITIlltnego żywota. 

K O N I E C. 
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